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Co z Bielskiem 1
Zdawało się, że z chwilą przyznania Bielska Pol

sce i spraw a jego wcielenia pod względem sportow ym  
w obszar państw ow y natychm iast zostanie zadecydowaną 
i przeprowadzoną. Tymczasem co się sta ło?  Upłynęło 
dość dużo czasu, a w szystko pozostało w dawnym  stń- 
nie. Trzeba tę  rzecz trzeźw o rozpatrzeć, gdyż szkoda, 
jaka ż tego stanu rzeczy w ynika dla sportu  polskiego, 
jest bardzo wielką.

Należy bowiem  pam iętać, że Bielsko pod wzglę
dem sportow ym  stoi dość wysoko, nie mówiąc o bardzo 
u nich rozwiniętych „T urnvereinach“, uprawiających prze
ważnie gim nastykę, nie zaniedbujących jednak i samego 
sportu. Otóż ta  pod względem  ludnościowym m ała mie
ścina posiada kilka dość silnych klubów sportowych, 
upraw iających oprócz footballu i wszelkie inne gałęzie 
sportu. Z temi drużynam i już nieraz zm ierzyły się dru
żyny polskie i nie zawsze z tych zapasów, zwłaszcza, 
jeśli toczyły się w Bielsku, wychodziły zwycięsko. Mu
simy przyznać, że Kraków w ostatnim  czasie wziął górę 
nad Bielskiem, ale tylko jednym svżoim klubem  t. j. Cra- 
covią, k tóra /zwłaszcza tego roku w ysunęła się na czoło 
drużyn polskich. Natom iast w szystkim  innym klubońi, 
a także stołecznym , mogą bielskie kluby śmiało czoło 
stawić. Nasze więc drużyny, które chwilowo są odcięte 
od zagranicy i z tego powodu są skazane na przerw y 
w zawodach, poprzeryw ane tylko grami o m istrzostw o, 
chętnieby skorzystały ze sposobności zagrania z klu
bami bielskiemi. N atom iast tam tejsze drużyny tego braku 
nie odczuwają, albowiem, będąc tuż kpło granicy cze
skiej, urządzają wciąż zńwody z klubami czeskimi, jak 
i niemieckimi.

Dalej wchodzi tu  w grę prestige pań stw o w y ; nie 
można bowiem się zgodzić na taki stan rzeczy, aby ja 
kieś m iasto lub okręg w yłam ywały się z pod ogólnej 
    -  r „  ...„    -------------------

Kobieta
Uświadomienie społepzne odnośnie do wychowania 

fizycznego, jego konieczności i ważności, jest miarą 
poziomu kultury danej grupy społecznej,1 narodowej, pań
stwowej. Stoimy daleko, w tyle poza społeczeństwam i 
zachodu w kw estji organizacji i pracy sportow ej.

U nas naw et udział m ęskiej młodzieży w sporcie 
nie jest jeszcze przez w szystkie czynniki miarodajne, 
a więc rodziców, pedagogów, zarządy gminne i państw ow e 
w odpowiedniej mierze uznawany i'popierany. Cóż dopiero 
udział kobiety w sporcię! W yw ołałby on u wielu, bardzo 
wielu, szyderstw o, śmiech, naw et protest. Czy słusznie?

W iele dotychczasowych pyób przyciągnięcia sfer 
kobiecych do sportu spełzło na niczem : l )  z braku uśw ia
domienia u mężczyzn, 2) z braku uświadom ienia u ko
biet, 3) z powodu niepoważnego i nieodpowiedniego za
sadniczego punktu wyjścia przy organizacji grup kobie
cych .sportowych.

Mężczyźni są nietylko zupełnie niepotrzebni przy 
ćwiczeniach kobiet, ale w prost naw et szkodliwi. Są je
dnostki, które umieją sport trak tow ać poważnie, jako 
ćwiczenie ciała, jako cel społeczny. Ale są też jednostki,

organizacji. Czyjaż w ina więc, że dotychczas spraw a tak 
piekąca nie została definitywnie załatw ioną. Powiedzmy 
szczerze, obu stron, t. j. Polskiego Związku Piłki Nożnej 
jako reprezentan ta  oficjalnego w szystkich .polskich klu
bów i przedstawicieli klubów bielskich. P. Z. P. N. oka
zał w tej spraw ie tak mało zainteresowania, że dziwić 
mu się należy, jak mógł tę, piekącą spraw ę tak  zbaga
telizować. W ysunął sw oje m aksym alne żądania i gdy 
druga strona nie chciała ich przyjąć, w ysłał ultim atum , 
po upływ ie ^którego ogłosił bojkot klubów bielskich. 
I druga strona zawiniła, albowiem w swoięh żądaniach 
co do samodzielności, posunęła’ się za daleko. Ale tu  
w łaśnie należało znaleść tę „złotą drogę“, na k tórą  obie 
strony, przy wzajemnych ustępstw ach i co najważniejsze, 
dobrej woli, łatw oby mogły wstąpić. Należało tylko wziąć 
za podstaw ę rozstrzygnięcia całego tego  sporu, receptę cze
ską. A przyznać trzeba, że pod względem  sportowym  
dużo jeszcze od Czechów nauczyć się możemy i że spraw a 
ta  o wiele trudniejszą była do załatw ienia u nich ze 
względu na antagonizm kilku narodowości, w skład pań
stw a czeskiego wchodzących, jak  Czechów, Niemców, 
Żydów, Słowaków i t. d. Otóż każda z tych narodowości 
zorganizowała się w osobny związek footballowy, rzą
dzący się autonomicznie, posługujący się swoim w ła
snym językiem, adm inistrowanym  samodzielnie, a le ' po
dlegającym  w spraw ach dotyczących całego obszaru pań
stwowego, w spraw ach ogólnej w ag i,-jak  n. p. reprezen
tacji wobec „F ify “, naczelnemu kierownictwu.

I to, czego nie można była przeprow adzić w Cze
chach na polu politycznem, uzyskano w sporcie ku ogól
nemu zadowoleniu wszystkich uczestników. Czyż z Biel
skiem nie możnaby było w podobny sposób postąpić ? Vi- 
deat corisules... ,

Dr. F. K .

a sport.
a takich jest najw ięcej, dla których naw et ćwiczenia 
i upraw ianie sportu, nie są nićzęm innem, jak tylko 
sposobnością flirtu, dogodną schadzką towarzyską, a na
w et czysto seksualną podnietą. —  N aturalnie w przew a
żnej mierze są i kobiety, biorące udział w ćwiczeniach 
sportowych, indywiduami tego sam ego pokroju. Od tych 
kategorji mężczyzn i kobiet abstrahujem y, gdy chodzi
0 poważny, racjonalny-i produktyw nie rozum iany sport.

Chodzi nam zatem o uświadom ione sfery obojga płci.
A te sfery powinny rozumieć, że wszystko, co służy 

fizycznemu odrodzeniu ludzkiego' ciała,, ma sw oją ważność
1 zastosow anie dla obu płci. Szkielet, m ięśnie i w ew nę
trzne organy, reagują u obu płci w ten sam sposób, przy, 
identycznem  ćwiczeniu.

W ychowanie dziewcząt m usi się zmienić od samych 
podstaw . Nie blichtr zewnętrzny, illuzja, a^e prawdziwe, 
wew nętrzne, silne jestestw o, musi się stać dewizą. Co 
je s t ' „kobiecością",, co jej właściwościom odpowiada, 
niech kobieta sam a rozstrzygnie. Szczyty ludzkiej kultury 
mogą i zostaną tylko w spólną pracą mężczyzny i ko 
biety osiągnięte.



N I E W I E Ś C I  F O O T B A L L  W  A N G L J I .

S trz a ł na bramkę podczas ostatniego matchu na cel dobroczynny. M atche  footballowe niewieście
ściągają niezliczone tłum y wfdzów.

i

Szkodliwe skutki dzisiejszej szkoły spadają w rów 
nej m ierze na obie płci. Mężczyźni otrzym ują głównie 
przez przym usow ą służbę w o jskow ą, pewne wzmocnienie 
i zahartow anie organizmu, które ich w późniejszym za
wodowym życiu czyni odporniejszym i i produkty wniej- 
szymi. Kobieta musi bezbronna podjąć walkę o byt. 
Praw ie połowa kobiet zawodowo zatrudnionych znajduje 
się w stanie m ałżeńskim ; w iększość tychże jest ponadto 
obarczona m acierzyństw em . -- Kobiety zatem dźwigają 
podwójny ciężar: obowiązek zawodowej pracy o egzy
stencję i obowiązek gospodarstw a domowego. Je s t to 
naw et dla silnego, całkiem zdrowego człowieka wielkim 
zadaniem, cóż za ciężkiem brzemieniem dopiero dla sła
bowitego, niezahartowanego, nieelastycznego ciała ko.- 
biecego.

Je s t jednak przecież koniecznem i leży to w sferze 
ludzkiej możliwości, ulżyć i zdjąć część tego ciężaru 
z kobiety. A przeprow adzić się to da przez uznanie jej 
zdrowia i siły cielesnej jako ważnego dobra społecznego 

■ i ogólno ludzkiego, oraz przez pielęgnowanie i podnie
sienie tychże pierw iastków  od zarania młodości.

Życie miejskie, przym us odziew ania się w niew y
godne suknie i zwyczaje, skazały powoli kobietę w wiel
kiej mierze na fizyczną bezczynność. Uświadomiona ko
bieta, musi jednak zdobyć sobie stanow isko, musi się 
stać energiczną i posiąść pewną siłę, do przebicia się 
przez życie. Zawody, k tóre  kobiecie sto ją do dyspozycji,

są przy uwzględnieniu męskiej konkurencji, ze stano
wiska hygieny, nie bez zarzutu, gdyż wym agania w tychże 
przerastają niejednokrotnie fizyczną siłę płci żeńskiej. 
Ta socjalna ewolucja zagraża kobiecie ogrom nie pod 
względem pielesnej zdolności twórczej i produktywności 
i jest częstokroć kobieta z powyższych powodów nie
zdolną do m acierzyństw a, jako p ie rw iastk a 's iln eg o -i do 
pracy zdolnego pokolenia. -

Z tego punktu widzenia musi się traktow ać kwe- 
stję wychowania dziewcząt i chłopców. Naczelną zasadą 
jest tu kształcenie ciała i charakteru. Albowiem ze zro
zumienia sytuacji, iż w zrastające zdegenerowanie, nie
odłącznie związane z naszym socjalnym rozwojem , za
graża ludzkości obecnie w coraz wyższym stopniu, 
musimy .dojść logicznie do przekonania, że odrodzenie 
społeczne i narodowe wym aga bezw arunków o fizycznej 
regeneracji kobiety. Je s t bezwzględnym  obowiązkiem 
kobiety stać się m atką zdrowych, dobrze i pięknie zbu
dowanych, życiowo silnych dzieci i móc znieść bez 
szkody stan m acierzyństw a. Niechaj zrezygnują z g łu 
piej i śm iesznej miody, ham ującej je w ruchach i sp ro 
w adzających łatw o przetłuszczenie i u tra tę  elastyczności 
i wdzięku i niech przez swobodne racjonalne ćwiczenia 
cielesne dążą do uzyskania silnego, zdrowego, ruchli
wego, elastycznego, a tem samem pięknego i pożyte
cznego organizmu.

Dr. H. L.



Przegląd sportowy lokalny.

C zw a rtek  26 . m aja  1921. 

Jutrzenka — Makkabi (Warszawa). 3: T (2:0).
Rozegrany na boisku Cracovii o godz. 4 pop. match 

powyższych drużyn stał na nizkim poziomie. Młoda d ru 
żyna w arszaw ska jest fizycznie silną, ale pod względem 
gry  znajduje się dopiero w początkującem  stadjum  roz
woju. , '

S k ł a d  M a k k a b i  (W arszawa): Mizon, Rosenblatt, 
Apelan, Legat, Silberstein, Apelan II, Brandwein, Paca
nowski, Bromberg, Barbindblau, Rabinowicz.

S k ł a d  J u t r z e n k i :  Unger, Klotz I, Gleitman, 
Pitzele, Fuhrman, Klotz II, Offen, Fischer, Griinberg, 
Krumholz, Strum pfner.
x W arszaw iacy bronili się rzeczyw iście jak tylko mo
gli. Znakomitym i ratującym  właściwie wszystko, co się 
tylko dało, był ich bram karz. Gra ich całkiem prymity-

M a k k a b i :  Osiek, Silberspitz, Schneider II, Tislo- 
witz, Kleinman, W eiss, Tigner, Heim, Perlm utter, Schnei
der I, Klein.

Cracovia chw yta odrazu m aksym alne tempo, chcąc 
z miejsca zapewnić sobie zwycięstwo. Zdetonowanym nieco 
tyłom  Makkabi, nie udaje się bronić dłużej ponad 8 mi
nut, po których w ciągu kilku minut następują trzy 
piękne z najprecyzyjniejszej kombinacji i najforsowniej- 
szego tem pa zdobyte bram ki, a to przeź nieobstawio- 
nego Kałużę „głów ką“ z rzutu kornerow ego w 8 min., 
w 11 przez tegoż samego gracza z podania Miele,cha 
i w 15 min. celnym strzałem  Koguta. W następnej pół
godzinie gra się nieco wyrównuje. Cracovia na stałe ta 
kiego gw ałtownego tem pa prowadzić nie może. Makkabi 
przytom nieje i rozwijać poczyna ataki, rozbijające się , 
o znakomitą w tym  dniu obronę Cracovii. Kilka niebez
piecznych sytuacji broni Popiel. A tak Makkabi nie umie 
się zdobyć na odwagę strzału. Do pauzy 3 : 0  na ko
rzyść Cracovii. Po pauzie grę prow adzi Makkabi. Zmiana 
Schneidra I na lew e skrzydło posuwa atak nieustannie

i C iek aw y  m om ent z m atchu »C racbvia« —  »M akkab i« .

wna. Mimo to zasługują na pochwałę, że nie w zdrygają 
się rozgryw ać zawodów z drużynami o wiele silniejszymi, 
nie dbając o wynik i klęskę. Tylko grać. Rozwój jest 
zapewniony. System atyczny trening jest konieczny. — 
Ju trzenka zaś grą sw ą na tych zawodach w ystaw iła so
bie w oczach nielicznie zebranej publiczności jak najgor
sze świadectwo.

Sędziował p. W ojakow ski.'

Cracovia —- Makkabi 5 : 0  (3 :0 ) mistrzostwo.
Match ten zgromadził cały św iat sportow y K ra

kowa na po brzegi wypełnionym placu Makkabi i zgo-*' 
tow ał prawdziwą biesiadę sportow ą niezliczonym wi
dzom. Takiego tempa, takiej am bitnej, pełnej poświęce
nia i zapału walki, już Kraków dawno nie widział.

\P r z e d  sędzią p. Obrubańskim stanęły drużyny w na
stępującym  kom pletnym składzie:

C r a c o v i a :  Popiel, Gintel, Fryc, Styczeń, Ciko- 
wski, Synowiec, Mielech, Kotapka, Kałuża, Kogut, 
Szperling.

Bram karz M akkabi O siek  chw yta piJkę od b itą  od słupka.

naprzód. Gała drużyna gra z niewidzianą dotąd w K ra
kowie ambicją i poświęceniem. Makkabi nieprzerwanie 
atakuje. Tyły białoczerwonych zaczynają grać niepewnie. 
W ytrzym ałość Makkabi i jej tradycja gry po phuzie, w y
wołują wrażenie możności zdobycia pewńych punktów. 
W tej sytuacji pada Schneider I po minięciu w gw ałto
wnym biegu Stycznia i Gintla w haniebny sposób na 
traw nik i doznaje ciężkiej kontuzji lewego ramienia, tak, 
że musi z gry s i ę , wycofać. Makkabi gra w dziesiątkę 
i mimo to ma stanowczo przez jakich 20 min. nawet' 
przew agę nad Cracovią, k tóra zmęczona nieco własnem 
początkowem  tempem, od pauzy już chw ytała się często 
środków  zbyt brutalnych, jakich już dawno u Cracovii 
nie widzieliśmy? i które jej wcale zaszczytu nie przyno
szą, tem bardziej, że w ykazała niejednokrotnie niezbicie, 
iż sw oją nadzw yczajną, formą i przepiękną kom binacją 
potrafi bez nielojalnej i niesportowej m etody brutalizo
wania gry, także zwyciężać i przodować. — Ku końcowi 
g ry  nad zmęczonymi graczam i Makkabi uzyskuje Craco- 
via jeszcze 2 goale strzelone przez Koguta i Kałużę.



Powyższym m atchem wykazały obie drużyny wy
soki poziom gry, jakiej już .dawno w Krakowie nie w i
dziano w śród drużyn polskich. Cracovia koncertowała 
tak jało całość, jak i indywidualnie. Takiej gry, jak 
w dniu czwartkowym Cracovia dotąd jeszcze nie poka
zała. Ale i Makkabi, mimo dotkliwej klęski i mimo osła
bienia drużyny grała szczególnie po pauzie tak pięknie 
i z takiem  poświęceniem, jakiego jeszcze dotąd u tej 
drużyny nie widzieliśmy. —  Najlepszym na placu, był 
pomocnik Makkabi Kleinman, który, mając przeciw so
bie niezrównaną trójkę środkową Cracovii, przewyższał 
w szystkich pomocników mimo to sw oją inteligencją, 
swoim zapałem i ruchliwością. Gra jego czwartkowa 
staw ia tego gracza stanowczo w rząd najlepszych na
szych pomocników. —  O graczach Cracovii zbytecznem 
jest się rozwodzić. W szyscy byli znakomitymi. W śród 
Makkabi szwankowały pewne pozycje,- szczególnie nie: 
uchwycenie system u gry Cracovii, która do pauzy grała 
kom binacją „ lnnentrio“, po pauzie skrzydłam i i niezasto
sowanie defenzywnej akcji do tego system u zdradzało

sze wrażenie sw ą grą ładną, am bitną i pełną poświęce
nia. Ł. K. S. reprezentow ał się wcale dobrze i ma prawo 
zaliczać się do przodujących drużyn Łodzi i W arszawy. 
M aterjał w nim jest bardzo dobry. Drużyna Ł. K. S. 
hołduje krótkiem u i planowemu podawaniu. Obrona, bram 
karz i pomoc bez zarzutu. Napadowi możnaby zarzucić 
hyperkom binację bez końcowego efektu. Kto wie, jaki 
byłby wynik, gdyby Ł. K. S. mniej kombinował, a więcej 
strzelał,- tem bardziej, że W isła w dniu tym, z małymi 
w yjątkam i, (lewe skrzydło), grała chaotycznip, a nadto 
zawiedli tacy' gracze, jak Bujak i Kaczor. Lwią Część 
winy w obu bramkach Ł. K. S. ponosi Bujak.

Grę rozpoczął Ł. K. S. przeprow adzając kilka pię
knych ataków  pod bram kę Wisły, z których jeden zo
stał zaraz w pierwszych minutach uwieńczony zdobyciem 
pięknie strzelonej bramki. W isła odw zajem nia, się w 10 
min. później, tak, że W ynik<do pauzy przedstaw iał się 
1 : 1 .  —  Pó pauzie Ł. K. S. zdobywa drugą bram kę 
i kilkakrotnie zagraża bramce Wisły. W ostatnim  dopiero 
kw adransie zabiera się W isła do gry, gdy widzi, że klę-

Z  M O M E N T Ó W  » M A K K A B ]«  —  » JU T R Z E N K A « .
O siek  broni ład n y  s trza ł ))Jutrzenki«.

brak orjentacji taktycznej, nadto jeszcze ciągle brak psy
chicznego nastroju i woli do zwyciężenia naw et niepo
konanej Cracovii. — Dla Makkabi jest natychm iastowym  
problemem i conditio sine qua non, trener i to pierwszo
rzędny, gdyż bez w yższega i system atyczniej szego tre
ningu, drużyna ta, posiadająca dobry i inteligentny ma- 
terjął, naprzód się w łasnym i wysiłkami nie zdoła posu-' 
nąć./A  kto nie idzie naprzód, cofa się. — Cracovia zaś 
w spaniałą g rą  swą, abstrahując od .uwag wyżej w yłusz- 
czonych, w ykazała tak w ysoką klasę, że możemy z zu
pełnym  spokojem wyczekiwać jej*spotkania z drużynam i 
zagranicznemi.

Sędziował p. Obrubański stanowczo z a 1 łagodnie, 
nie umiejąc utrzym ać w karbach brutalnej części gry.

N ie d z ie la  2 9 . m aja  1921. 

Łódzki Klub Sportowy — \frisla 2 : 2 (1 : j).
w W a dobrze uczyniła, sprow adzając Ł. K. S., d ru 

żynę bardzo sympatyczną, która pozostawiła jak najlep-

G oal s trze lo n y  »Jutrzence« z korneru .

ska wisi nad głową i z korneru wyrównuje. Dalsze ataki 
W isły nie przynoszą konkretnego skutku z pow odu do
skonałej obrony bram karza i backów Ł. K. S. —  Naj
lepszymi na placu byli, lewv skrzydłow y W isły, oraz 
bram karz i obrona gości. Sędziował p. Seidner.

Jutrzenka Makkabi 1 : 1 (1 :0 ) mistrzostwo.

Przy przepełnionej widowni stanęły drużyny powyż
sze w następnym  Składzie do rozegrania mistrzostwa.

M a k k a b i :  Osiek, Silberspitz, Schneider II, Tislo- 
witz, Kleinman, W eiss, Tigner, Heim, Perlm utter, Klein, 
Schneider I.

J u t r z e n k a :  Unger, Offen, Gleitman, Natan, 
Fuhrm an, Pitzele, Krumholz, Griinberg, S tatter, Klotz I, 
Strum pfner.

Ktokolwiek obserw ow ał Jutrzenkę i Makkabi na \ 
matchach czwartkowych, ten nie mógłby poznać obu 
powyższych drużyn. Dla Jutrzenki była gra przyjacielska 
z w arszaw ską drużyną treningiem  lekkim i grała ona



obecnie z całą wehem encją i rozpaczą drużyny stojącej 
na ostatniem  miejscu w klasie A. Dla Makkabi były 
m istrzow skie zawody z Cracovią, decydujące o drugiem  
miejscu- w tabeli m istrzostw , najwyższym wysiłkiem 
energii i punktem  kulminacyjnym walki o stanowisko. 
Toteż Makkabi w ydobyła mimo klęski Z Cracovią w szystko 
ze siebie i stanowczo miała jeszcze „w nogach" czw art
kowe zawody. Dwa m istrzow stw a bezpośrednio po sobie 
po , 2 dniach, to zbyt ciężkie w arunki, nałożone przypad
kowo, czy też ' przez przeoczenie, na d ru ży n ę . walczącą 
rzetelnie o należne jej miejsce. , Nie ulega w ątpliwości, 
że Makkabi grała b całą klasę gorzej, tak  jako całość, 
jak i jednostkow o, niż we czwartek. I jeśli mimo to 
miała bardzo wielką przew agę tiad Jutrzenką, to tylko 
pechowi po swojej stronie, a szczęściupo drugiej stronie 
ma do zawdzięczenia wynik nierozstrzygnięty, który ani 
pod w zględem  taktyczno-kom binacyjnym  pod względem 
technicznym nie jest stanowozo m iarą poziomu i sił 
ryw alizujących drużyn. Makkabi grała poprostu źle. Ale 
Ju trzenka grała jeszcze gorzej. Przewaga Makkabi 
szczególnie po pauzie była tak  gniotącą, że właściwie 
tylko „m urow anie" dosłowne uratow ało Ju trzenkę przed 
nieuchronną należną klęską. Lwią część zasługi m a bram 
karz Jutrzenki Unger, k tóry  rzeczywiście w fenomenalny 
sposób bronił i zdradza coraz bardziej niepowszedni ta 
lent. C harakterystyczną jest rzeczą, iż atak Makkabi 
ciągle był pod bram ką Jutrzenki, jedną centra po dru
giej krzyżowały się ńąprzemian, a mimo to efektu nie 
było konkretnego, z drugiej strony atak Jutrzenki jedną 
dogodną pozycję m om entalnie wyzyskał, , a, kilka innych 
udarem nionych zostało przez bardzo kiepskich w tym dniu 
backów  Makkabi.

Naogół g ra  była chaotyczną, bezplanową, obustron
nie mierną, nie zasługuje na wzm iankę praw ie żadna sy
tuacja lub moment. Gracze Makkabi byli w szyscy gorsi, 

( niż zazwyczaj, gracze Jutrzenki w obronie dobrzy i nie
ustępliwi- ' v

Skutkiem nierozstrzygniętego wyniku straciła Mak
kabi drugie miejsce przy równej ilości punktów ż , Wisłą 
i będzie tylko zwycięstwem nad W isłą zdobyć je z po
w rotem  musiała.

KLASA B. '  *

26/Y. W isła II. - Ju trzenka II. 4 :0  (2 :0 ) m istrzost. kb B.
Podgórze —-  Makkabi II. 3 :0  (1:0) mistrz, kl. B.
Cracovia II. — Korona 8:1 (2 :0 )  „ „ ' „

28/V. Cracovia TI. -  W isła II. 5:3 (2:1)
■ 29/V. . Korona -  Ju trzenka II. 4:2 (2:0) .

W awel —. PodgórzeN 2:1 (2:1)
Match .ten był ze strony W awelu w bardzo bru

talny sposób prow adzony i miął zdaje się więcej na celu 
poubijanie graczy Podgórza, jak pokazanie wogóle gry 
W piłkę nożną, co im się też w większej części udało.
Górował w tern- p. Seichert II. z W awelu. Podgórze grał
w 10 ludzi. Sędziował p. Adamski.

Team Krakowa na 29/6 . b. r.
Komisja gier i dyscypliny K. Z. O. P. N. w ybrała 

dwie drużyny reprezentacyjne z pomiędzy krakowskich 
klubów, z których pierw sza ma rozegrać zawody mię
dzym iastow e Kraków — Lwów w Krakowie w dniu 29 b. m.

, T e a m A .: Popiel (Cracovia), Gintel (Cracovia),

Cepurski (Wisła), Styczeń (Cracovia), Cikowski (Cracovia), 
Synowiec (Cracovia),- Mielech (Cracovia), Reyman (Wisła), 
Kałuża (Cracovią), Kogut (Ćracovia), Szperling (Cracovia).

T e a m  B .: W ittek (Podgórze), S ilberspitz (Makka
bi), Klotz (Jutrzenka), Schneider I. (Makkabi), Śliwa (W i
sła), Fuhrm an (Jutrzenka), Danz (Wisła), Heim (Makkabi), 
Perlm utter (Makkabi), Pajęrski (Podgórze), S trum pfner 
(Jutrzenka). —  '

Naszem zdaniem składy,,, wyznaczone przez kom isję 
gier i dyscypliny, grzeszą nietylko stronniczością, ale 
i brakiem  fachowości. Jeśli się ma na 11 graczy w te 
amie, 9 przeznaczać z jednego klubu, to już lepiej całą 
daną drużynę^w ystaw ić. Nie ulega jegnak najmniejszej 
wątpliwości, że we wszystkich k lubach , znajdują się też 
bardzo dobrzy gracze. —  Jedynym  punktem  widzenia 
przy ustaw ianiu składu reprezentatyw nego w inna być ; 
tylko bezstronna ocena um iejętności gry danych kandy
datów i ich walory techniczno - fizyczne oraz spo rtow o- 
psychiczne, bez względu na przynależność do tego lub 
owego klubu. — Nie uznajemy ani nie uznamy żadnej 
hegemonji ani suprem atu. *- Faw oryzow anie bezwzględne 
choćby naw et pierwszorzędnego tow arzystw a jest zarod
kiem zastoju innych tow arzystw . —  Z powyższych przy
czyn pozwalam y sobie przedłożyć nasz projekt dwóch 
teamów, z których dopiero po kilkakrotnym  treningu 
miałoby się definitywnie ustalić jedną reprezentatyw ną 
drużynę krakow ską. —

Projekt teamu krak. »Tygodnika Sportowego«,
T e a m  A . : Popiel (Cracovia), Gintel (Cracovia), 

Schneider II (Makkabi), Kleinman (Makkabi), Cikowski 
(Cracovia), Synowiec (Cracdvia), Mielech (Cracovia), Rey
man (W isła), Kałuża (Cracovia), Kogut (Cracovia), Szper
ling (Cracovia).

T e a  m B .; Osiek (Makkabi), Bujak (W isła), S il
berspitz (Makkabi), Tislowjtz (Makkabi), Śliwa (W isła), 
Klotz I. (Jutrzenka-), Heim (Makkabi), Kotapka (Cracovia),. 
Perlm utter (Makkabi), Fuhrm an (Jutrzenka), Schneider I. 
(Makkabi).

Ze sportu lekko-atletycznego.

M iędzynarodowy meeting lekkoatletyczny 
i ogólno-polski dla juniorów we Lwowie.

Dnia 17. lipca 1921 r. z, okazji poświęcenia bieżni 
urządza L. K. S., „Pogoń" m iędzynarodowy meeting lek- 
kó-atletyczny i ogólno polski dla juniorów.

Szczegółowy program  opracowuje kom isja sportow a, 
k tóra jednocześnie w ysłała zaproszenia do wszystkich 
zagranicznych Związków lekko-atłetycznych, celem zape
wnienia współudziału -wybitnych sił.

Nowy rekord  francuski zdobył Renaud w Paryżu 
w biegu na 20 km. w czasie 1 :1 0 :4 3  (rekord światowy 
Kohlemeina wynosi 1 :0 7 :4 2 ).

W biegu okrężnym ,,Kurjera Poznańskiego*1 przy
byli następujący sportowcy pierwsi do m ety: 1) Kjit. Baran 
(Pogoń), 2) Nogaj Stan. (Unja), 3) Buczak Franciszek 
(Sokół), 4) Nogaj Franciszek (Unja). —

W biegu okrężnym „Kurjera Polskiego** w War
szawie zdobył pierw szą nagrodę i srebrny puhar kpt, 
Baran. . /



Z kolarstwa.
Wyścigi cyklistów w Warszawie.

(T elefon em  od naszego k oresp ondenta).

Dnia 29 maja b. r. odbyły się pierw sze w tym se
zonie, szosowe wyścigi cyklistów, zorganizowane przez 
Tow arzystw o Cyklistów w W arszawie. — W yścig odbył 
się na przestrzeni 50 kim. na szosie lubelskiej o nagro
dy ofiarowane przez p, Fr. Zawadzkiego dla zwycięzców. —- 

W ynik: ;
1) J ó z e f  Grochowski .czas 1 godz. 59 min, 13 / 5 sek.
2) Marjan Koraś >, 1 » 59 „ 14 „
3) Zygm unt Jariociński
4) Bolesław Adamkiewicz (
5) Feliks Kubasiński '
6) Alfred Deuna /  ■
7) Bronisław  Ochnicwski

W biegu m otocyklistów startow ał tylko p. Gideon 
Majzner, k tóry  w skutek zepsucia sięY notorń, biegu na 
85 kim. nie dokończył.

S tarterem  był p.. Ignacy Wadowski.
Sędziami: pp. W yczałkowski, Jab łczyńsk i,. Pawiań- 

ski„ -Brodzikowski, W alter i W iciejewski.
Program sportowy Warszawskiego tow. cyklistów 

na 1921 r. W arszaw skie tow. cyklistów zgodnie z regu
laminem sportowym  1921 r., ogłasza:

a) Konkurs wycieczek turystycznych na rowerach 
i motocyklach dla członków rzeczywistych, który rozpo
czął się w połowic marCa i trw ać będzie do połowy 
października, z nagrodam i i na w arunkach objętych 
regulaminem sportowym .

b) W yścigi szosowe i torow e dla członków towa
rzystw  kolarskich i am atorów, w dni wymienione w ka
lendarzu sportowym  i na warunkach tegoż regulaminu, oraz

c) Dla zachęcenia młodzieży szkolnej i rzemieślni
czej do odbywania wycieczek turystycznych na row erach 
najmniej dwa razy na miesiąc wspólne wycieczki z człon
kami tow arzystw a.

Posiadacze row erów , chcący brać udział stały  
w powyższych wycieczkach, winni przynajm niej na ty 
dzień przedtem  zapisać się na listę wycieczkowiczów 
z wymienieniem osoby lub instytucji, na którą mogą się 
powołać.

W ycieczkowiczów obowiązuje regulam in sportow y 
tow arzystw a i specjalne przepisy uzupełniające.

K ra k o w sk i K lub  C y k lis tó w  i M o to r z y s tó w  
W K r a k o w ie  zawiadam ia,swoich członków, iż wszelkie 
kom unikaty i spraw ozdania będzie stale umieszczał w „Ty
godniku Sportow ym ". R udn ick i prezes, H ozer  kapitan- 

Belgijski puhar królewski zdobył w ubiegłym ty 
godniu w Brukseli w biegu 100 kim. na torze, Van Hey- 
neghen w 3 godz.' 17 min. i 24 sek.

Marcel Berthet.rekordow iec 1 godz., został przez amer. 
przedsiębiorcę wyścigowego wezwany do Ameryki, aby 
tam na specjalnej arenie pobił swój dotychczasowy Rekord 
1 godz. — 44 kim. 247 m. bez prow adzenia m otoru. Bert- 
het jedzie do Ameryki.

Bieg alpejskiego tow. cykl. na terenie górskim  
odbył się w ubiegłą niedzielę na przestrzeni 7 kim.; naj
lepszy czas 17 min. 42 sek.

W biegu naokoło Lipska 266 kim., przybył jako 
1-szy, zawodowiec Aberger, w c p s ie  8 godż. 59 min- 
26 sek., zaś z amatorów, Bremie w 8 godz. 54 minut 
D4 se k .,

W Berlinie w poniedziałek, ubiegłego tygodnia odbył 
się na torze Olimpji w y ś c ig 1 godz. za prowadzeniem 
m otoru; najlepszy czas uzyskał Eber robiąc 71 kim. 
5-70 m.

Bieg przez Saksonię odbył się w niedzielę 22 m aja 
b. r. na przestrzeni 305 klin.; uczestnicy tego biegu, 
przybyw ający do mety, mieli jeszcze zrobić 10 rund na 
torze w Lipsku Finish był emocyonujący, gdyż na tor 
wjechało jednocześnie 6 zawodowców, którzy po szalo
nym w prost szpurcie, przybyli do mety każdy o szero
kość dłoni od przeciwnika. Pierw szy, Ilusclike uzyskał 
czas 11 godz. 10 min. 20 śek., zaś z amatorów, Kimże 
11 g. 37 min. 37 sek.

Naokoło Belgji 1400 kim. 'w 5 etapach, przybył 
Berniaudel w 51 godz. 17 min. 37 sek., drugi Massop 
51 g. 21 m. 41 sek., trzeci Ila rd  54 g. 30 m. 59 sek.

Wielką nagrodę Hansy w biegu drogowym 270 kim. 
zdobył w Ham burgu Polak Orłowicz. A. Ch,

Z  ruchu samochodowego 
i motocyKlistycznego.

Doroczny samochodowy wyścig górski urządził 
w zeszłym tygodniu czesko-słow. klub automobilowy na 
przestrzeni 5 kim 600 m. Zwyciężył M ercedes w 3 m. 
39 i siedem dzies. sek. Rekord z 1914 r. 3. m. 28 i je 
dna piąta sek. jeszcze nie pobity.

Paryż— Pireneje —Paryż. W yścig motocykli, dzielący 
się na 7 etapów, razem  1942 kim. Startowało 40- Przy
było do mety 27, z tęgo 10 bez defektów. 1-szy Sun 
beam 3 i pól IIP., 2-gi Triumf 4 IIP., 3-ci H arley Da- 
vidsou 8 HP., 4-ty i 5-ty 2 m otory B. S. A. z bocznymi 
wózkami 4 i 7 IIP., 6-ty, 7-my i 8 -my wreszcie Harley 
Davidson z bocznymi wózkami 9 IIP.

Wyścig motocykli na torze w Russelsheim odbył się 
w pierwszym  dniu Zielonych św iąt z następującym i w y
nikami :
1 bieg mot. V / 2 HP. 7 Vss kim- zw- W anderer 7 m. 5 s-
2 „ „ 2 „ 13 12 n n " 14 „ 3 „
3 „ „ 4 „ 30 „ „ ' 19 „ 25 */5
4 „ 1 „ 9  „ F lotw eg 8 „ 16 „

(przeć. szyb. 75 kim )
5 „ „ 7 „ 45 „ zw. N. S. U. 27 m. 51 s.

(przeć, szybkość 97 kim.).
W tym samyrti dniu i na tym samym torze odbyły 

się wyścigi samochodów.
1 przestrzeń 7500 m. zw ycięży ł1 samochód Apollo 

5 HP. w 5 m. 562/s s. (prze. szybkość 91 kim. na godz.).
2 przestrzeń 9000 m. 'zw yciężył samochód Selve 

8 HP. w 4 m. 3 s. (przeć, szybkość 102 kim. pa godz).
3 przestrzeń 15 kim. zwyciężył samochód Opel

14 HP. w 6 m. 214/s s- (przeć, szybk. 107 kim. na g.).
4 przestrzeń 18 kim. zwyciężył samochód Opel

14 IIP. w 5 m. 442/g s, (przeć, szybk. 113 kim. na-g.).
5 przestrzeń 90 kim. zwyciężył sam ochód Adler

w 45 m. 424/s s - (przeć, szybk. 118 kim. na g.). A . Ch.

J



O zręczności.
Nie trzeba bacznego zm ysłu obserw acyjnego, aby 

zauważyć zjawisko d o ść . częste w życiu codziennem, 
a częstsze jeszcze przy ćwiczeniach sportow ych u po
czątkujących, jak ludzie rośli i silni, o potężnych bar
kach i nabrzm iałych bicepsach, nie są w stanie dokonać 
wysiłku, k tóry  mniej silni i mniej okazali z całą łatw o
ścią pokonują. Pow iadam y o tych ostatnich, że są zrę
czni, ale nie często zastanaw iam y s i ę : w czem .ta zrę
czność leży, dlaczego siła nie idzie w parze ze zręczno
ścią i jakie są jej p rzesłanki.

W iadomą je s t rzeczą, że cały nasz apara t m ięśniowy 
nie pracuje sam odzielnie, lecz wykonuje nieyrolniczo roz
kazy centrów  mózgowych, rozsyłane z błyskaw iczną szyb
kością, drogą zwięzłych włókienek nerwowych, otaczają
cych delikatną siecią cały nasz organizm, na zew nątrz 
i wewnątrz.

Im  spraw niej, aparat ten funkcjonuje, im szybciej 
i dokładniej twórcze centra rozkazy nadaw ają, a podobne 
do przewodów elektrycznych nerw y je przenoszą, tern 
szybciej i sprawniej rozkazy te  spełnia miesień w formie 
skurczów  lub rozkurczów.

W iadomem jest również, że im dłużej i częściej 
podw ładny organ rozkaz jakiś wypełnia, tern dokładniej 
jest go w stanie wypełnić. Pow iadam y \ytedy, że przy
zw yczaja się, tak, że po pewnym  czasie nastaje między 
rozkazem  a w ykonaniem  stosunek autom atyzm u. Takim 
autom atyzm em  staje się dla nas już w najwcześniejszej 
młodości, płacz,' śm iech i t. d. polegający na szybkim, 
z przyzwyczajenia już bezwiednym  skurczu całego kom
pleksu mięśni policzkowych.

Fizjognom ia pojedynczego człowieka, czy też tak 
zwany „charakter narodow y" jest rów nież niczem innem, 
jak  autom atyczną reakcją w układzie zew nętrznym  m ię
śni, spowodowanym  podobnym charakterem  myślowych 
pobudek.

Najbardziej typow ym  przykładem  na bezwiedny 
autom atyzm  jes t funkcja naszych w ew nętrznych organów 
serca i płuc, których m otorem  jest rów nież jedno z na
szych centrów  mózgowych.

Ale spraw ne i um iejętne w ysyłanie rozkazów nie 
je s t jeszcze wszystkiem. Trzeba, co ważniejsze, wiedzieć, 
kiedy i komu rozkazyw ać i tu  w łaśnie natrafiliśm y na 
sedno rzeczy: na um iejętność centralnej stacji nerwowej, 
to  jest mózgu, dcf w ysyłania stosownych rozkazów. Ta 
um iejętność zaangażowania potrzebnych w łaśnie do p e 
wnego ruchu mięśni, a nie innych i rów nocześnie w szyst
kich potrzebnych, a nie kolejno, nazywam y w sporcie 
technicznym w yrażeniem  k o o r d y n a c j  ą r u c h ó w .

Jeśli n. p. ciężki a t le ta . zechce wykonać woltyż na 
poręczach niemieckich, wówczas weźmie napewno silny 
rozmach, napnie w szystkie m uszkuły rąk, nóg i klatki 
piersiow ej, podczas gdy m uszkuły brzuszne, do ćwicze
nia tego najpotrzebniejsze, pozostawi w stanie spokoj
nego rozkurczu, czyli, że ćwiczenia mimo swych nad
m iernych sił i stosunkow ego wysiłku nie wykona, pod
czas gdy o wiele słabszy gim nastyk w ykona je szybko 
i spraw nie. To sam o da się zauważyć przy treningu po
czątkujących footballistów.

Otóż pierw szą i najw ażniejszą podstaw ą zręczności 
jest um iejętność koordynacji ruchów.

To jeszcze jednak nie w szystko; nie bardzoby nam 
pomogła ta  umiejętność, gdyby m ięsień, którem u rozkaz 
należycie został doręczony, nie był zdolny do wykonania 
teg o ż ; a zdolnym  nie jest w tedy, jeśli na skutek  pewnych, 
,organizmowi naszemu właściwych przem ian chemicznych, 
przez lekkie zatrucie, traci mechanizm skurczu i rozkur
czu. Sam ootrucie to organizm u nazywam y w mowie po
tocznej zmęczeniem, a ferm entem  je powodującym  są 
wydzieliny organiczne. Im bardziej przez w praw ę i tre 
ning stajem y się panami tych przemian i im szybciej je 
potrafim y usuwać, tern spraw niejsze są nasze muszkuły, 
tem  zdatniejsze do w ykonywania rozkazów mózgowych.

Od tych dwóch najważniejszych przesłanek zależy 
zręczność. Należy więc przy upraw ianiu wszelkich spor
tów  mieć je na oku i pam iętać o tem, że — jakkolwiek 
i w tym w ypadku dziedziczność z pokolenia na .pokolenie 
ma pewne znaczenie, to je s t ona minimalną — a w grun
cie rzeczy, zręczność jest cnotą sportowców, której nabyć 
można przez w ytrw ałą pracę i sum ienny trening.

(k .)

Przegląd sportowy krajowy.

Ż  Warszawy.
(T elefon em  od naszego  koresp ondenta).

Z czw a rtk u  2 6 . m aja  1921.
W a r s z a w a :  Polonia — 20 p. p. (Kraków) 2 : t .

Drużyna 20 p .p . poniosła pierw szą klęskę od cza
su swego założenia, a to z powodu w ystąpienia w sła
bym składzie (bez Koguta, Kotapki, Szperlinga i Furm ana).

Cracovia — Polonia 6 :o  (4:o).

Dzień 29 m aja był dniem święta sportowego 
w W arszaw ie. Zaw itała do nas pierw szorzędna drużyna 
polska, najpraw dopodobniejszy m istrz footballu polskiego. 
Zawody te odbyły się w obecności Naczelnika Państw a. 
O godzinie 5 po południu przy udziale kilku tysięcy 
w idzów  ukazały się obie drużyny przed lożą Naczelnika, 
którego w ita imieniem P. Z. P. N. prezes D r. Cetna- 
row ski poczem obie drużyny po wzniesieniu trzykro t
nego okrzyku na cześć Naczelnika, jako przyszłego pro
tek tora sportu polskiego, w racają na swe stanowiska.

Grę obfitującą w nader ciekawe mómenty rozpo
czyna Cracoyia w bardzo żywem tempie, okazując już 
na w stępie bezw zględną przewagę. Polonia początkowo 
trzym a się, a naw et chwilam i przechodzi do ataku. W 11 
min. center ataku Poloni H am burger przedarłszy się przez 
linię pomocy i backów, mając sposobność do strzału 
w próżną bram kę, której obrońca potknąw szy się upadł, 
nieudolnie „spudłow ał". Atak Polonji staje się beznadziej
nym, Cracovia zaś chwyciwszy tempo nie przepuszcza 
przeciw nika poza połowę. Dzięki energicznej obronie 
Polonii udaje się Cracovii dopiero w 24 min. uzyskać 
pierw szego goala strzelonego przez Kotapkę i to z rzutu 
karnego. Od tej chwili bram ka Polonii nie przestaje być 
bom bardow aną i tak  z pięknego podania Kałuży strzela 
Kogut w 26 min. drugą bram kę. W 12 min. później uzy
skuje ten s4m gracz trzeciego goala d b /s w e j drużyny,



zaś w 2 min. przed pauzą K otapka pięknym strzałem  
zdobyw a c z w a r tą  bram kę. Do pauzy 4:0.

Odtąd jedynym  ratunkiem  Polonii staje się bram 
karz. Publiczność rozęatuzyazm ow ana celowemi kombi
nacjam i ataku, mmiejętnem ustaw ianiem  się graczy Cia- 
covii, nie daje końca owacjom na czesc gości. Poraź 
pierw szy widziano u nas tak piękną grę- Jeszcze kilka
krotnie atakuje po pauzie Polonia w ytw arzając niebez
pieczne momenty, nie może jednak uzyskać ani jednej 
bram ki. Również zachw yt na boisku wywołuje Syno
wiec, spokojny, pewny i zawsze nać swem stanowisku. 
W 34 min. uzyskuje Cracowia ze strzału karnego Ko- 
tapki 5-tą, w 8 m inut później przez tego safmego 6 bramkę. 
Na uznanie zasługuje bram karz Polonii Loth, który ochro
nił ją  przed dwucyfrowym rezultatem . Po skończonym 
matchu żegna zgrom adzona publiką owacyjnie Naczel
nika Państw a.

Sędziował popraw nie p. Przew orski.
W a r s z a w a .  W niedzielę 5 czerwca W. T. C. Korona — 

W. K. S. o ąnistrz. klasy A.
W sobotę 4 czerwca Makkabi — W arszaw ianka 
o mistrz, klasy B.

L w ó w :  Czarni 
Pogoń II.

Z E  L W O W A .
■ Korona (W arszaw a) 6 :1 . 
Lechia 4 :2  m istrzostwo kl. B.

Z  Poznania:
Dnia 15. m aja b. r. odbyło się w Poznaniu otw ar

cie i pośw ięęenie boiska klubu sportow ego „W arta11. 
Z tej okazji gościła tu w arszaw ska „Polonia", rozgry- 
w ajęc w 2 dniach zawody przyjacielskie z „W artą,, 
z wynikiem 3 :1  i 1 :1 . Sędziował w obu dniach kapt. 
Baran. —

Dotychchczasowe walki o m istrzow stw o Poznań
skiego Okręg. Związku P. N. —

K l a s a  A. I. s e r  j a :  6/3 Pogoń —  W arta 4 :4  
13/3 Posnania —  W arta 1 :5 , Pogoń — Stella 7 :1 , 
20/3 Unja — Pogoń 2 :0 , Posnania — Ostrovia 3 :0 , 
Stella —  W arta 0 :6 , 28/3 Posnania —  Stella 2 :3 ,
Unja —  W arta 2 :4 , 3/4 Unja — Posnania 3 :0 , W arta — 
Ostrovia 3 :1 , 10/4 Unja —  Stella 0 :5 , Pogoń —  Posna
nia 2 :0 , 17/4 Stella —  Ostrovia 1 :1 .

II. s e r  j a .  1/5 W arta — Unja 10 :1 , 5/5 W arta — 
Pogoń 2 :2 , O strovia — Posnania 5 :0 , 8/5 Pogoń —
Posnania 3 :1 , Stella —  Unja 3 :1 .

2 0  p. p. w  P o z n a n iu .

28/5 20 p. p. —  Pogoń 3 :0  (0 :0 ). Bramki strze
lili Babirecki, Czulak i Kowalski. 29/5 20 p. p. —  Po
goń 2 :0  ( l :0). Obie bram ki strzelił Kowalski.

Otwarcie sezonu Klubu Wioślarskiego w Poznaniu. 
Dnia 8. m aja b. r. nastąpiło otw arcie tegorocznego se
zonu wioślarskiego w najstarszem  polskiem  tow arzystw ie 
poznańskiem  „Klub W ioślarski" na obszernie i okazale 
rozbudowanej 
Nadrzecznej.

F. G . L O W E , angielski m istrz w tennisie.

Z tennisu.

w ubiegłym roku przystani przy ulicy

Pogoń —  Czarni 5 : 0 (m istrzostwo). 
Szczegółowa recenzja w następnym  numerze.

Międzynarodowy turniej W. A. C. —  Jak  już z o-
becnych zgłoszeń wnioskow ać można, znaczny udział 
w jubileuszowym  turnieju W iedeńskiego^klubu atletyczno- 
sportowego wezmą sportow cy zagraniczni. Dotychczas 
współudział swój przyrzekli: Bracia K leinschroht (Mona
chium), Rabę z żoną (Rostock), O. Kreuzer (Frankfurt), 
Heidenreich (Berlin), Demasin, dalej m istrz Niemiec pani- 
Friedleben i jej siostra Toni W eiherman. Następnie ber
liński law n-tennis klub w sile 6 panów i 3 pań, którzy 
w połowie czerwca zagrają przeciwko w iedeńskiem u
„Parkklubow i" i W. A' C. Również w spółudział wezmą 
niem ieccy gracze Czecho-Słowacji. —

Austrjacki turniej law n-tennisow y.
Na placach wiedeńskiego „Parkklubu" rozpoczęły 

się we' środę popołudniu zawody tennisow e o m istrzo
stw o A ustrji. Już rozgryw ki tego sam ego dnia są uwagi 
godne i tak został w brew  oczekiwaniu w m istrzow stw ie 
pojedynczem pobity Ludw ig przez Th. Jovanovits’a 
w stosunku 1 : 6 ,  6 : 4 ,  6 :4  prow adząc już w drugiej
i trzeciej partji 3 :0 . N ieracjonalny system  gry Ludwiga 
znowu się pomścił, gdyż małemi sztuczkami niewiele zro 
bić można. — Młody Brick trafił na ciężki opór ze strony 
rutynow anego Dra Zborzila. Choć efektow niejsza jest 
gra Bricka, jednak skuteczniejsza pewność Zborzila. 
W skutek swej niepewności czynionych błędów przegryw a 
Brick w stosunku 6 : 2  i 7 :5 . <

E. H. Blyht pobiją Dra Hanela 8 :10 , 6 :2 , 6 :2 ,
Dr Seinfeld — Daniel 7 :5 . 6 : l , ,D r  D urst — Foster 6 :1 ,
6 :1 , F. Glanz — Lichtschein 6 :3 , 6 :3 , Dr S taaderker — 
St. Ehrenzweig 6 :1 , 6 :2, A ngerer — Roudal 7 :5 ,  6 :1 , 
D r Herzfeld —  Dr Fries 6 :0 , 6 j 0, Baron Hagen — I.
H. Hynas 6 :2 , 6 :3 . —



W m istrzostw ach pań w pierw szej turze rozstrzy
ga już wynik 6 :3 , 6 ; 2, którym  to p. Erna Redlich po
biją  Lilii Elisen. Ponieważ m istrz roku ubiegłego pani 
M argita EUisee z powodu niedyspozycji udziału brać nie 
może, droga do zwycięstwa p.’ M argit stoi otworem. 
Panna H erzberg Robija p. Polland 6 :0 , 6 :3 , Z ollandek— 
Ebenstein 7 :5 , 6 :2 , K rasny — Meynier 6 :1 , 6 :0 , Zer- 
ner H erzberg 6 :2 , 6 :1 .

Mistrzostwa w deblu Dr Zborzil — Orel, = '  Bas — 
Sartori 6 :1 , 6 : 2 ;  Dr Staadecker — Jovanovits, —  Han
del — Simons 6 : 2, 8 : 6 . Zapalczywą w alkę prow adzą 
Dr Zborzil, pani W internitz i Brick oraz Redlich w roz
grywkach mieszanych. W pierw szej partji zwycięża Dr 
Zborzil 6 :0 , w drugiej .zaś jego przeciwnicy w tym sa
mym sto"sunku(6:0), w trzeciej partji Brick —  Redlich 
uzyskuje Zwycięstwo p. Redlich w stosunku 8 :6. Obię 
panie grały  w ytrw ale i uważnie. Pani Munk —  R. Kin- 
zel pobiją z łatw ością p. H erzberg — Suppantschitsch 
w stosunku 6 :4 , 6 :2 .

Olimpjada na rok 1924.

) .   , • 'Przyszła Olimpjada. „Exćclsior'‘ d o n o si: Prezydent
am erykańskiego związku lekkiej atletyki, Robert W eawer 
oświadczył, że związek jest zdania, iż przyszła Olim
pjada, m ająca się odbyć w r. 1924 w Ameryce, powinna 
się odbyć nie w Ameryce, ale w Paryżu. Stany Zjedno
czone usuw ają sw oją kandydaturę, ustępując miejsce 
Francji, ponieważ chcą oddać, cześć narodowi, który pra
wie wyłącznie sam jeden wziął na sw oje barki ciężar 
wojny i który nigdy nie tPacił w iary w przyszłość. Wo
bec takiej opinji Stanów Zjednoczonych, oraz takiejże 
niedaw no w yrażonej opinji Holandji, Szwecji i in n y c h , 
państw , zdaje się być pewnem, że następna Olimpjada 
odbędzie się w Paryżu,

Francuzi zam ierzają w ybudować dla następnych 
igrzysk olimpijskich w Paryżu olbrzymi stadjon, którego 
budow a kosztowałaby w edług dzisiejszych obliczeń, około 
20 miljonów franków, spodziew ając się widocznie, że 
m iędzynarodow y kom itet olimpijski wybierze Paryż jako 
miejsce do odbycia igrzysk w 1924 r.

P. A rtydes Briand, prezes francuskiej rady mini
strów , przyjął niedawno delegację francuskiego kom itetu 
igrzysk olimpijskich i narodowego kom itetu sportow ego 
(Comite National de Sports). Celem delegacji, której 
przewodniczył poseł Henry Pate, prezes parlam entarnej 
grupy sportow ej, było uzyskanie poparcia p. B rianda dla 
organizacji igrzysk olimpijskich w Paryżu w r. 1924.

Kierownik rządu zatw ierdził program  prUc przygo- 
towawaczych i przyrzekł delegacji wszechstronne swoje 
poparcie w razie gdyby kongres olimpijski, k tóry  nieba
wem zbierze się  w Lozannie, w yznaczy  następne igrzy
ska w Paryżu na r. 1924.

Jak  wiadomo, przedostatnie igrzyska m iały odbyć 
się w Berlinie latem  1914 roku, czemu w ojna stunęła na 
przeszkodzie. Ostatnie odbyły się w Antwerpji w r. z.

Boksowanie. Dnia 2. lipca m ają zmierzyć się w J e r 
sey City, dotychczasowy m istrz św iatow y am erykanin 
Dempsey, z najznakom itszym  francuskim  bokserem  Car- 
pentierem .

C en ter  ataku T ottenham ii C antrel m im o w strzym ania  przez  
lew eg o  backa W olverh ap ton u , strze la  ładna g łó w k ę , którą  

ch w yta  d z ie ln y  G eo rg e .

Przegląd sportowy zagraniczny.

T e g o r o c z n e  z a w o d y  m ię d z y p a ń s tw o w e .

Berli u — Budapeszt 2 : 2
A ustrja — Szwecja 2 : 2
Holandja —  Szwajcarja 2 : 0
Włochy —  Szw ajcarja 2 : 1
A ustrja — W ęgry 4 :1
Danja —  Szwecja 2 : 0
Holandja —  Belgja 1 : 1
A ustrja —  Szw ajcarja 2 : 2
Holandja — Włochy 2 : 2
A ustrja —  Niemcy 3 : 3
Włochy —  Francja 2 : 1
A ustria —  Niemcy połud. 2 : 3
Jugoslavia —  Szwecja 3 : 2
Anglja —  Francja l . : 2
Anglja —  Belgja 2 :0

Z  footballu międzynarodowego.
B e r n o :  Amatorzy (W iedeń) —- Am atorzy (Berno) 5 :0 . 

Floridsdorf „ — Briinner Sportklub 4 :1 ,1 :3.
A m atorzy : „ / — Makkabi (Berno) 1 :0 -
W iener Sportklub — Briinner Sportklub 4 :2 . 

P r a g a :  S. C.. Slavia -  WAC (Wiedeń) 5:0, 2:0.
A. C., Sparta -  D. F. C. 2 :1 , 1 :1 .
V iktoria Żiżkov — Al C- Sparta 1 :0 .
K arlsbader F. C. — D. F. O. 2 :1 .

N o r  y m b e r  g i a : N iirnberg F. C. — Phónix (Ludwigs- 
hafen) o m istrzostw o połudn. Niemiec 2 :1 .



K a r l s b a d :  Karlsbad F. C. — Hagibor (Praga) 3 :1 .
D r e z n o :  Dnia 5 maja. A ustrja —  Niemcy 3 :3 .

S k ł a d  A u s t r  ji: Ostricek (Hertha),Blum  (Vienna),
_ Popovich (Amatorzy), Kurz (Yienna), Neubauer 

(F. A. C.) Nietsch (Rapid), W ondrak (Rapid), Uri- 
dil (Rapid), Kuthąn (Rapid), K annhauser (Sportklub), 
Eckel (Vienna).

- S k ł a d  N i e m i e c :  Stuhlfaul (Niirnberg), Fritzśche 
(Berlin), Mohus (Berlin), Schummelfeder (Bonn), 
Tewes (Berlin), Riegel (Nurnberg), Suter (Niirnb.), 
Trag (Niirnb.), Seiderer (Furth), Popp (Niirb.), Wun- 
derlich (Frankfurt).
Napad Austrji nie mógł się w pierw szej połowie 
ze sobą porozumieć i dopiero w drugiej połowie 
grał wyśmienicie. Goale strzelili dla Niemiec: Popp, 
Trag i'S e iderer, dla Austrji -  Kutban, Wondrak, 
Uridil. Najlepszym na placu był z Niemiec T e
wes, z A ustrjaków — Kurz. Sędziował p. Eymers 
(Holandja).

P r e ś z b u r g :  Amatorzy (W iedeń) M. T. K. (Presz- 
burg) 9: 1.
Pozśony T. C. — B ratislaw a 2:1 .

F u r t h :  Niemcy południowe — A ustrja 3 :2.
L u d w i g s h a f e i i :  Niemcy południowe —  Czechy nie

mieckie 4 :0 . (Czesi niemieccy grali w dziesięciu).
P r a g a :  V jktorja Żiżkov D. F. C.- 3 :2 .
B e r n o :  Rapid (W iedeń) — RriinneF Sportklub 2 :0 . 

(Rapid z 5 rezerw ow ym i graczami).
R u m  u n i a :  M istrzowską drużyną Rumunii będzie praw do

podobnie w bieżącym roku Venus F. C.
N o w a  R u m u n i a :  Najsilniejszą drużyną jest tu obecnie 

Makkabi z Czerniowiec.
A n t w e r p i a :  Belgia — Holandja 1:1.
S t u t t g a r t :  V eręinigung f Bewegungsspiele — W acker 

(Halle) 0 :0 .
W i i r z b u r g :  Fussb. Verein (W iirzburg) — Jung Fcllovs 

(Zurych) 5 :4 .
O f f e n b ń c h :  Jung  Fellovs (Zurych) — Offenbacher 

Kickers 4 :2 . ,
F r a n k f u r t :  E intracht — Blue W ite (Am sterdam ) 2:1.
W i e d e ń :  W acker —  K. S. Kladno 1 : 2, 0 :4 .
D r e z n o :  Amatofzy (W iedeń) — Brezdner F. C. 6 :1 .
B u d a p e s z t :  Kispesti — Terezvarosi T. C. 1 :0  (rni-
\ strzostwo).

K ispesti -  F ..T . C. 3 :0 .
Ujpesti B A C. 0 :0 .

P r a g a :  Sparta Old Boys (Bazylea) 5 :0 .

W yniki z u b ieg łego  tygodnia.

W i e d e ń :  sobota 28 maja. Amatorzy — MTK 2 :1 (2:0). 
MTK bez Ortha, natom iast g ra ł w obronie bezprze- 
cznie najlepszy obrońca w ęgierski Feldman. W dru
giej już minucie zdobył Konrad pierw szą a 7-mej 
min. V ecera drugą bram kę dla Am atorów. Do pauzy 
zostaje 2 :0 . Po pauzie zdołał MTK uzyskać za
ledwie 1 bram kę dla siebie. Z pośród obu drużyn 
wyróżniali się na boisku bracia Konrad z Amato
rów. — Sędziował przy udziale 18 tysięcy widzów 
p. Retschury. W dniu tym obchodzili Amatorzy 
10-lętni jubileusz swego założenia.

W i e d e n :  Niedziela 29/V. M istrzostwa wiedeńskie 1 klasy. 
Rapid — Vienna 3 :2  (1:1)1 
Hakoah — Simmering 1 :0 , ( l : 0) Hakoah przez 
50 minut gra w dziesiątkę.
W. A. C. —. Rudolfshiigel 3 :2  (1:1).
W. A. F. — Hertha 2 :2  (2:1).
Fioridsdorf —- Adnaira 3 :2  (1:1).
W acker — Sportklub 2 :0  ( 1 :0).
W m istrzostw ie II. klasy uległ Ostm ark Ręnwe- 
gowi w stosunku 1 :0 ustępując z pierwgzego 
miejsca na korzyść Donaustadtu.
P r a g a .  Slavia — Sparta 1 :0  (0 :0 ). W 25 min. 
po pauzie zeszła Slavia z boiska, z powodu przy
znania Sparcie rzutu karnego.
Sportbrudey — S. C. Briix 2 :1 .

K a r l s b a d .  K arłsbadcr F. C. — Teplitzer F. C, 1:0.
• W 30 minucie po pauzie sędzia przerw ał match 

ponieważ wykluczony przez niego gracz z Jep li- 
tzęr F. C. nie chciał zejść z bo iska .

K l a d n o :  S. C. Kladno — Hagibor (Praga) 2 :1 . 
P i l z n o :  V iktoria — Slovan (Mor. Ostr.) 5 :1 .
Mo r .  O s t r a w a :  Makkabi (Preśzburg) — Makkabi 

(Ostrawa) 3 :1  (3 :0 ).
L u n d  e r b  u r g :  Makkabi — Makkabi (Węg. B r o d ) 4 : l .  
Be r n o - :  D. F. C. (Praga) — Mor. Slavia 2 :0  (l.:Q), 

V iktoria — Zideniec 7 :2  (4 :1).
Brtinner S. C. — Amatorzy S. V. 4 :3  (2 :3 ). 

O p a w a :  D. V. S. Opawa — F. K. Hertha 5 :1  (3 :1 ) . 
P r e ś z b u r g :  P. M. T. C. — S. K. B ratislaw a 2 = 0, (l:0 ). 

' Vas —  P. U. L. E. 4:1.
P. A. C. -  P. T. E. 1 :1  (1:0).

B u d a p e s z t :  T. T. C. — 33 F. C. 0 :0 .
Vasas — III. Bez. T. V. 1:0.
VII., Bez. — B. T. C. 3 :1.
F. T. D. —  K. A. C. 1 :1 .
Tórekves — B. E. A. C. 3 :2 .
M. A. C. — Ujpesti 2 :2 . •

N i e m c y :  W czoraj rozegrano w Niemczech przedostat
nią rozgryw kę o m istrzostwo Niemiec, k tóre ma 
być dnia 12. VI. w Dusseldorfie ostatecznie roz
strzygnięte.

B e r l i n :  Vorwiirts — D uisburg Sp. V. 2 :1 .
H a l l e :  I. N iirnberger F. K. —  W acker 5 :1  (3 :1 ) .

Tak więc dj? walki o m istrzostw o Niemiec staną
I. Niirnberger E  C. —- Y orw arts (Berlin).

Tabela gier o mistrzostwo w Czechach.

NAZWA KLUBU
O ■ n
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0
1’hr

&MO
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•a Bramki ci
/ Ś

Es Ź ' tu
dla prueciw l

V iktoria Żizkov . . 3 3 ; ■; 14 0 6
S l a v i a ............................. 3 2 l 15 3 5
Orsovice . . . . . 3 1 l 1 7 9 3
Sparta ............................. 1 1 . 2 0 2
Kladno ............................. 1 1 . 3 2 2
Bubenec ....................... 2 1 . . \ 1 2 6 2
Slavoj Żizkov . ,. . 3 1 . 2 3 5 2
Union ,Zizkov • . • 1 .• l 1 1 1
Meteorl Vinohrady . . 1 1 . 2 2 1
Meteor VIII . . . . 1 , 1 0 2 .
Kolin .............................. 2 . 2 3 5 .
Sparta Kladno . . . 2 . . 2 3 12 1



Tabela gietvo mistrzostwo w  Austrji.

NAZWA KLUBU
Oc2

• 2

O c2 . ci
£

•
O

Ociet
&0

Bramki ■ i? £ ao *
O
2

otS3
£

dla przeciw =jPh

R a p i d ....................... 21 15 5 i 77 37 35
Amatorzy . . . . 19 11 3 5 45 23 25
H akoah . . . . 20 8 6 6 26 19 22
Rudolfshiigel . 19 7 <1 5 34 34 21
F lorisdorf . . . . ' 20 7 6 7 34 34 20
H ertha . . . . . 19 6 8 5 33 24 20
Simmering . . . 21 7 5 • 9 34 41 19
W. A. F. . . . . 20 6 7 7 31 31 19
W acker . . . . 20 • 6 7 7 25 31 19
Sportclub . , . . 21 6 6 9 34 38 ■ 18
W. A. C. . . . , 19 5 5 9 25 46 15
Adm ira . . . . 21 5 4 12 36 52 14
Yienna . . . .  . 18 3 5 10 21 39 11

Rozmaitości sportowe.
F. C. Barcelona (Hiszpania) pobił przed kilku tygo

dniami doskonałą londyńską am atorską drużynę Civil 
Service w stosunku 2 : 1 .  Anglicy mieli w swoim skła
dzie kilku koryntyjczyków  (C orin th ians); wynik dla Hi
szpanów tem więcej podziwienia godny. Nadto zwycię
żyła Barcelona klub F. C. Arenas 3 M i 5 : 2 ,  fezem w y
sunęła się na czoło drużyn m istrzow skieh Hiszpanji.

Barcelona ma bieżącego sezonu gościć we Wiedniu.
A. C. Sparta z Pragi, obecnie jedna z 'p ie rw sz o 

rzędnych drużyn footballowych na kontynencie, rozegrała 
w roku ubiegłym  (1920) 48 matcliów, z czego 44 w y
grała, a 4 były nierozegrane.

Duński Związek Sportowy obchodzi w bieżącym 
roku 25 letni jubileusz swego istnienia, z okazji którego 
urządza olimpjadę państw  skandynawskich.

Bieg Blissa, lewego łącznika T ot- 
tenhanu, do piłki, na k tórą rów 
nocześnie rzuca się back W olver- 

ham ptonu, W oodw ard.

Z e statystyki.
Young Boys (Berno szwajc.) zdobył w bieżącym 

m iesiącu m aju br. poraź piąty ^nistrzostw o Szwajcarji, 
a mianowicie w  latach 1903, 1909, 1910, 1911 i 1921. 
Tenże klub osiągnął jedyny w swoim rodzaju rekord 
w tzw. „R egionalm eisterschaft", gdyż na 19 rozegra
nych zawodów w ygrał 14.

Najwięcej zwycięstw o puhar angielski zdobył 
Aston Villa. Klub ten wziął puhar 6 razy, a mianowicie 
w r. 1887, 1895, 1897, 1905, 1913 i 1920. Po nim na

s tę p u ją  ,W anderers : 5 razy w roku  założenia 1872 i 1873, 
1876, 1877, 1878. —  Blackburn Rovers 5 razy w roku 
1884, 1885, 1886, 1890, 1891, następnie jeden am a
torski team. W szystkie inne zw ycięstw a przypadają na 
20 różnych klubów angielskich.

CIou sezonu wiedeńskiego stanowić będą zawody 
między Rapidem, a bezsprzecznie najlepszą obecnie dru
żyną na kontynencie A. C. Sparta z Pragi, k tóre odbędą 
się dnia 5. czerwca br.

Ameryka. Corocznie rozgryw any m atch między dru
żynami uniw ersytetów  am erykańskich H arw ard i Ja le  ro
zegranym  został w bieżącym roku w New-Hawem w obe
cności 80 tysięcy widzów i zakończył się zw ycięstw em  
drużyny. H arw ard w stosunku 3 : 1 .

Manchester City nie został jeszcze w tym  sezonie 
na własnem boisku pobitym.

Reprezentacja Anglji rozegra w miesiącu m aju po 
jednym  m atęhu z Reprezentacjami Francji i Belgjl.

Angielski Związek Footballowy otrzym ał, jako trze
cią część czystego zysku z 2 ostątnich gier o puhar 
angielski, 14.000 funtów  szterlingów.

Mistrzostwo Węgier prow adzi M. T. K. 40 punktam i.



Mistrzostwo Francji w ygrał Red S tar (Paryż) prze- Tensam gracz został w czasie m atchu M. T. K .—
ciw Olitnpiąue 2 :  1 w obecności 15 tysięcy widzów. 33.' F. C. za obrazę przeciwnika z placu gry wydalony

Servette (Genewa) będzie w bieżącym miesiącu we i ąż do- rozstrzygnięcia spraw y przez Komisję g ier za- 
Wiedniu. - suspendowany. - ,

Racing Club de Bruxelles prowadzi m istrzostwo 
Belgji.

Grasshopers — Zurych jest tegorocznym mistrzem  
Szwajcarji.

GlasgOV Rangers zdobył, m istrzostw o Szkocji.
Mistrzostwo I. Ligii angielskiej ma Burnley 59 pun

ktami, na drugiem miejscu stoi M anchester City z 54 p.
Tottenham Hotspurs zdobywca puharu angielskiego, 

stoi w m istrzostw ie I. Ligi angielskiej na Ci miejscu.
Mistrzostwo międzykrajowe Wielkiej Brytanji zdo

byli w bieżącym roku Szkoci. I.
F. C. N iirnberg rozegra 19. czerwca br. matęh

z Rapidem we Wiedniu.
Szwecja południowa przeciw północnym Niemcom

rozegrają zawody w czerwcu br.
Wiener Sportclub (Wiedeń) ma rozpocząć budowę 

nowego placu sportow ego w Hefrnalsu, mającego objąć 
dw a boiska footballowe, to r cyklistów, place tennisowe, 
pływalnię, dom klubowy i trybuny kosztem 16 miljonów 
au str .'k o ro n . Ma to być rodzaj małego stadjonu.

Hugh Fergusson strzelił w walkach o Ligę szkocką
w 36 m atchach 42 bramek.

Kartel związkowy. Między austrjackim, a czeskim 
związkiem footballowym zaw arty został kartel, mocą 
którego gracze, którzy się przeniosą do jednego 7. tych D w ó eh  »juniorków<r p rzed  ro zp oczęc iem  gry  zam ienia
państw  bez zwolnienia związku, w którym ostatnio brali ■ serd eczn y  uścisk  d łon i,

udział, m ają być na przeciąg jednego roku niedopu-

szczeni do gry „  „owym związku. z  przepjsów gfy  footbidloWej.
   ■ ■■ HoveroŚt znany angielski ‘ sędzia footballowy, na

Personalia sportowe. zapytanie, jak się zapatruje na spraw ę ewentualnego
1  ‘ zastąpienia gracza ^ranionego w czasie gry o mistrzo-

Artur Preis; były środkowy pomocnik dawnych stwo, odpowiedział, że zasadniczo w grach o mistrzo-
Cricketerów  i obecnych Amatorów we Wiedniu, objął stwo nie wolno żadnego ^skaleczonego- gracza zastąpić
kierownictwo sekcji footballowej Amatorów. innym rezerw ow ym  i grać ma drużyna dalej w 10,

Wilson, znany gracz Oldham Athletikiu, obecnie 9 czy naw et 8 graczy, gdyż w tych zawodach rozcho-.
tren e r tegoż klubu, został zaangażowany w tymsamym dzi się o punkty. Jednakże w matchach przyjacielskich
charakterze dla M. T. K. z Budapesztu. może zraniony gracz być zastąpionym  innym rezerwo-

Wieser, znany lewy szkrzydłowy w iedeńskiego Ra- wyrn, ale za w yraźnem  zezwoleniem kapitana drużyny
pidu, k tóry  od jesieni przebyw a w  W iirzburgu, otrzy- przeciwnej. G ra  ó m istrzostwo nie może być ważną,
mał niedawno zwolnienie z Rapidu. W ieser pozostaje jeśli dw unasty gracz bierze w niej udział,
jednak dalej członkiem swego klubu i zobowiązał się Oddalenie przy rzucie wolnym, bramkowym i kor-
z wdzięczności dla niego wziąć udział w dwóch m atchach nerze przeciwnika od gracza bijącego, ma wynosić 9 m.
międzynarodowych Rapidu. (10 yardów ). Przepis ten wprowadzono w r. 1913. Aż

Braun, reprezentatyw ny gracz W ęgier, został przez do . tego czasu wynosiło to oddalenie 5 ‘/o m. (6 yardów),
kom isję gier i dyscypliny w ęgierskiego związku piłki Rzut autowy boczny oburącz zaprowadzonym zo-
nożnej pociągniętym do odpowiedzialności za spóźnienie stał w grudniu 1882 r. Obecnie z rzutu tego niema ofsidu.
się do pociągu na zawody m iędzynarodow e A ustrja — Strój bramkarzy. Od 8/6. 1909 r. muszą bram ka-
W ęgry. rze być ubrani w odmienny kostjum  od reszty  graczy,

w. „Tygodnik sportowy"
roczną od i. lipca do końca 1921 r. . . ..

  bezpłatnie do i. Itpca.

otrzyma , Abonujcie „Tygodnik Sportowy ‘



Pijcie tylko wyborny miód
W oryginalnych

butelkach y y
W oryginalnych 

butelkach.

'Fabryka miodu ,,Zagłoba" Sp. z  ogr. por.
J^raków-Podgórze, 7{ynek 12.

Kraków, Szewska 17.
Poleca na sezon wiosenny obuwie 
luksusowe jak: pantofelki, półbuciki 
damskie, zamszowe, prunelowe i t. p. 
oraz wielki wybór obuwia męskiego 

i dziecinnego.
Wielki wybór

POŃCZOCH i SKARPETEK.

, PALMA*
P R A W D Z IW E  

O B C A S Y  

K A U C Z U K O W E . ,

Do nabycia we wszystkich 
tego rodzaju handlach.

PRZYRZĄDY LEKKO-ATLETYCZNE
dyski, oszczepy, tyczki do wysokoskoku, piłki do ciskania oraz trzewiki do biegu.

PRZYBORY FOOTBALLOWE
pierwszorzędne obuwie footbalowe, piłki nożne pierwszej jakości, kostjumy we wszystkich 
kolorach, spodenki, sztuce, nagolenniki, ochraniacze na kolana, pompy, szydła i t. d. i t. d.

Sprowadzanie odznak związkowych na podstawie nadesłanych szkiców.

DOM SPORTOWY KONRADA VOGLA
BIELSKO, UL. KOLEJOWA 2.



polecają najtaniej:

X Wurm i H. Herzog
K r a k ó w ,  G r o d z k a  42.

Artykuły sportowe
Piłki nożne,

Dętki óo piłek,
Piłki tennisowe,

Buciki footballowe

i ł. d. i t. a. Klubom sportowym odpowiedni opust.

Perfumerja

Braci Landwirth
Kraków, Grodzka 2 6

p o le ca

w s z e l k i e  a r t y k u ł y  
kosmetyczne i toaletowe 
po przystępnych cenach

R Y D L Ó W K A  FABRYKA
G W O Ź D Z I i W Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H  

W P O D G Ó R Z U -R Y D L Ó W K A
W Y R A B IA  G W O Ź D Z IE  B U D O W L A N E , SZ T Y F T Y  D R U C IA N E . 
D R U T  PA LO N Y , OCYLE, H U F N A L E , Z A W IA S Y  F R A N C U S K IE . 

PRZYJM UJE W SZELK IE R E PA R A C JE.

Elegancji ton  zwycięski 
Możesz zyskać w  modzie męskiej, 
liii kapeluszach  czy w  kraw acie  
Wielki w y b ó r  czeko na  cię,
M asz w  to w a ró w  św ietnych kole : 
Prima laski, paraso le .
Kołnierz, szelki, czy w  bieliźnie 
Zaw sze kopi, kto r a z  liźnie.
Mknij więc, gdyś tan iości św iadom :

GOŁDMANN 
Kraków 18 Stradom.



~^§ SPÓŁKA TRANSPORTOWA „CRACOVIA“ &
DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY Sch5™ 7a,

telefon 270. WYSYŁKA TOW ARÓ W  W  KRAJU I ZAGRANICĘ. telefon 3191/YIII.

ODDZIAŁ: TARNÓW, Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast. ODDZIAŁ- ŁÓDZ 
Plac Sienkiewicza 6. Załatwianie pozwoleń przywozowych i wywozowych. Piotrkowska 22 ’

—  Oclenia towarów.   ' _

Adres dokładny dla Wiednia: Spółka transportowa „CRACOVIA‘- 
GRUNBERG & CO., WIEDEŃ, SCHÓNLATERNGASSE 7 a.

JSIadeszły ostatnie nowości paryskie

Trikotine, Crepe de Chine,
'Fulary, Crepe Georgette

w- najmodniejszych kolorach 

jako też suknie i szlafroki jedwabne, wełniane i etaminowe, 
Wybór wielki'. oraz wykwintna bielizna. Ceny b. umiarkowane.

Specjalny dział najmodniejszych paryskich dodatków dla modniarek poleca

D o m  Z Z ^ y B e n n o B r e f t n
T^raków, J{ynek 73-

Ostatnie modele paryskie kapeluszy damskich, sprzedaż Gertrudy 8, / .  p. na lewo.

Magazyn mebli pod firmą M ńPL E SZ O W SK I
K R A K Ó W , SZ E W SK A  4. poleca: T E L E FO N  1351.

Kompletne urządzenie mieszkań i dekoracje wnętrz., ceny niskie.
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-TAPICERSKO-DEKORACYJNY

przyjmuje wszelkie roboty w zakres tapicerstwa wchodzące z gwarancją szybkiego i dokładnego wykonania.

  —  FABRYKA KOŁDER -  ■--------------------- -------
wyrabia i ma, na składzie kołdry puchowe, na wacie i wełnie.

— „u n i v e r s a l e “ b i u r o  s z a c o w a n i a  ~  - t - —
mebli, dywanów antyków i t. p. Szewska 4, przyjmuje wszelkie zlecenia miejscowe i z prowincji.

Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Henryk Leser. Drukarnia Przemysłówa w Krakowie.


